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WychocM codzień zrana, prócz dni poświąteczny 
PEKft HtEHUNERATY. 

W mieście ... 
I odnoszani 

miesięcznie . 
do domu 

Mk. 890.— 
,. 900.-
, l t w a -

wir-- onanjefl 
P IN » u' i S i i i i 

lichwa! Zjazdu Związku Prany Pro-
komumkaty instytucji 
vw Kronice podlegają 

tfszyatkiu 

oplucia 

demokratyczny niezależny. - taicksze pismo w wojew. Biał 

Aleksandrowski zaut. 8 m <!„ tel, 
C o n t o e z e k n w e SÓIII. 

R e d a k t o r a r s y j m u j e i a d a- " d o 

Administracja czynna: odjg. 9 <W 2 i od 5 do 7 

Teatr , | pjM 
U!AŁV$tÓK. 

D?tś we środę, 31 rnaĵ i i piątek 2 czerwca 1922 r. 

• •• Bfcn-Rli 
Sz&egóły w afiszach. 

Kasa czynna codziennie od 11 

(ttyiRkl;'i>v,t„>2Ui ,\") i, tei. ra 
H n d a k t o r p r z y j m u j e od a. II d o I pp l 

|A4niini»lrHcja czynna: od jj. 8 dp 2 i od 5 do ?.| 

tek»tem 1*0 mk, w tekaoia 
100 mk. Ogłoszenia 

po 50 mk. za wyras. t łusty druk [iodwdittia, 
kład reklam przed tekstem i w tekfcie 5 tiptłr 
towy, za tekstem 9 szpaltowy. Ogłoszenia u » 
graniczne i.linji okrętowych o 100 proc. droźef, 

C o n t a »<. K. O.ffi 6I.D7I. ' 
Artykuły nade»lane bvi oznaczenia honorarium 

uwalane st) za bezpłatne. RęMopifców 
nie iwrsca się. i 

T y l n o 2 g o ś c i n n e w y s t ę p y Wszechświatowej sławy artystów 

i Saadi D ż e b a r i • • • 
do 3 po 

Białystok. Tea t r „PALĄCE" Białystok. 
i i We czwartek 1 czerwca 
i • 

hcółkd amatorów gminy Prawosławna) urządza na rzecz 
p o m o e y b i e d n y m 

•i K O M C E R T - B A L 
i udriaiem znakomitego pianisty 

Mikołaja Orłowa 
S . Janoty-iengr. 8§®IB Nikiforov/a--siinSfp[e 

•—i-a- Tańce tło godz. 5 -rano. a-w-aaw 
Początek o g 8 m 30. 

9 wyroków śmierci na ^duchownych 
prawosławnych. ] 

i - i . 

Z Rady Ministrów. 

połudifiii i od 5 wieczór do skończę 
^ • • • • • M M i H B I 1 

Początek o 9 godzinie wieczór, 
a przedstawienia. , j 5W 4 

Warszawa, 30 5. (tei. wł.) ' 
Wyrokiem trybuoaai. rewolu­

cyjnego, (skazującym jjirawusluw-
nych duchownych za !ć»pór Drze-
ciwko konfiskacie mienią kościel­
nego, 9o^óvz>st»fo skskanych na 
rozstrzelaniu. Wyrok śmierci • zo­
stał wykbnany. 

Pisma-sowieckie, przeznaczone 
na prowincję, nie podały jednaki;: 
tych wyroków śmierci w obawie, 
ażeby łtid IOŚĆ nie popadła 
skuuiejjj. I (ego w rozgorycze­
nie. 

I 
'Jf 

' • Warsiftwk 30 5 (tei. -wł.) 
Dziś. O Andz. 10 rano, Rp,da! 

iMmjSfrnw '«|yskutow«la -nad ro!i 
z8>-ranibtr;ą, którfj osnowę ma &-f' 

przedłożyć Seimowl Minister Skir-
miirt ra jutrzejszem posiedzeniu 
S f Jniu. 

Ujęcie szajki komunlstpw. 
Wr:r:.Ę8wa, 30.5 (Ul vi.). nist>czne. ''pzylapaio 12 osób s 
Wczllaj,; f. 

wyśifdz >no 
mu p.~<J %i| 

i ! p.'ni< dziatek 
przv uł. Lesziu wjdo 
128 gniezdo kcłnu-

kilh.a pat bibi-Iy Homnnlstycznej, 
Ws2)»t!,ich aresztowano. 

. Piiswte utoszeule dymisji. ^ 
żWarszaww, 26.5 (tel. wł). • - układu warszawskiego. 

Z ii L.r-igf.jisu donoszą; Gabi- Ponieważ dla Wniosku tego nie 
ret Vetinedi!>'a zażądał od stron- znalazła *ię większość, gabinet 
nici*/ retychmiastowci ratyfikacji pon w-iie zgłosił swą dymisję. 

Obrady nad traktatem w Rapallo.' 
Wnrszawi, 30.5 (tel. wł.) 
Z Rnrlini d«rw«$.'4: Komłsj<< z«-

grariczrs mtlnmehtn rifmś*ckie-
go w o^rsipch nad traktatem ro. 
•y|sko-f.tem|eckł»Ti w Ra.-̂ ello nie 

Możliwość przyjęcia Miemieq do Rady 
Ligi Narodów. 

doszła d' tychcEas df żadnego 
wjniku Wobec tego, traktat ten 
we'dzie na porządek obrad parla­
mentu niemieckiego dopiero po 
Zielonych Świątkach. 

Ligi Naród"'ivv, przyczem zajęto w 
at >sunku do ttg«i pn bb mu sfa-
nftwl<kn rrzybj*!' \ prd «*artin-
H ..i t - Nłip;Ti;y d->Wfodą swoją 
d-.-brą woSij, Wywiązując się ze 
swych zobowiązań do terminu 
dn. 31 maja. 

Loadyą £50.5 (Aj. Wsch.). 
TiriHi 'jmnieszcza notatkę, z 

kfórt-j . ytl' « , *•» Rudł ł /g i N " -
rod^*' • aiiiifcrta »e vr.-vśrii;j »-
br8d'iWrft nad niotiiwośc!?i| przy­
jęci < N-jfitiicc do Rady Ligi Na-

.rodół'. ht«sffa t« była przedmio-
»fi" ".i-id ;>«dczas sesji łnajowej 

Sojusz Rosji z Czechosłowacją. 
Beri n, 30.5. (A. W J 
Miedzy ^ziczerinen a posłań 

czeskim w Rzymie ustaiono podi 
• czas konferencji genueńskiej treiŚ 
umowy czefskó-rosyjskiej, na pod­
stawie której miedzy Rosją ą 
Ccechosłowiacja moja by€',jJodf«jte 
normalne stosunki dyplomalj«zBe 

- i ••. 

i konsularne. Umowa ta normuje^ 
ważne zagadnienia ekonomiczne, 
a przedewszystWem wzajemne zo-
bowiqzanie obu stron do ścisłej 
neutralności na wypadek, gdyby 
jeden t korttrapeirttów za wikłany -

Zmnśąisfcenie etę długu 

Warszswa, (tej. wl.J 3*0.5 i 
Wedłi-d b-iensu .̂'<.•<• p. ^b.;g 

Skarbu faństwa zuiniejśzył! się 
w ciągu <»*tatni<*j dekady t> 3 mi­
liardy i uynosi obecnie 2)7 m!-
Ijardów rnkp. ; , 

Przyjafd paslja Pluoiń-
| skiego 

Warszjnwa. 30 5 (tel. wł.) 
Dziś drzybył do Wafazawy ge-

' neraloy [przedstawiciel R/plitej 
Polskiej ś/ Gdańsku, p: Pluctpskl. 

Zatwierdzenie w ł o s k o -
r o s . ktonweącji hartdl. 

Warsziwa 30.5i(trL wł) j 
Z Rzynu d >noszq: Rada i Mi­

nistrów ze.twiierdziła włosko-r0syj« 
gką konv%!»ncię handlową,) podpi­
saną w Ganui dn. 24 b. rtt. 

Wycofilnie wojsk am»> 
r yksAsk i ch^ ^ j 

Warszews, 30.5 (tel. wł̂ ) ij 
Z Paryża donoszą: Konityrjgent 

wojsk^ainirykań^kich ma być; z d. 
1 lipc* r. b. wycofany z obszaru 
nad Renein. . ! 

C z l c z e r i n i WJKmiunzio. 
Waren-wa^aO-S (rei. włj) j 
E Rzyr.u-donoszą: ' :, I 
pz-czerin zł-łyf Wizyta Mo*. 

kłertiu p.M:c<e D^Annunztó, IRoz-
m"4,-i miffł dotyczyć wsi^sfklch 
politycznych i jspołecznyclh !pro-
bleifłów rosyjskich. 

Z|p«rlam@rttu "«o-
inieckiego. ! t \ 

Warszawa, 30.5. (Tel. ył.) 
Z Beri na donoszą; Mojwa kan* 

clerza Wt th* o ^onferehejf ge­
nueńskiej przyjęta została przy­
chylnie przez wifkszoići parla­
mentu nie ttiecklegij!, 

Niemcy r » ty f i ki 
Warszawa M.5. (teLwł|) 
Z Beri na tenoszą: 
W< dołu 30 M I , me tle Odbyć 

1 l 2 gte [czytanie : e ratyfikacji 

\ 
to-

Konfcireflicja w Paryżu. 

Bi-rifn 30.5 (At. Wsch.) 
Od dnii ^1 o. m. d i dn. 3 go 

czerwca r. bj. obradować b^u^.c 
w Paryżu Ikonferencja parlamen 
tarna, w której uczestniczyć będą 
parlamentarzyści wszystkich państw 
sprzynilefzonycb, 

Dotyczyć ona będzie głównie: 
kwestii walutowych, przystosowa­
nia stawek celnych do wahań po­
szczególnych walut, międzynaro­
dowych dróg wodnych w czasie 
Wojny i ujedoostajnieite' umów, 
które datyczą transportu «o!ein-
wego. 

Sprawa wprowadzenia 
n o w e g o padatku. 

Lwów 30.5 (A. W.). 
W niedzielę we Lwowie 

czyly się obrtdy '. prjzedstawlcieli 
przemysłu dr«5wnVgo nad pro­
jektem Rządu wprowadzenia b-
plat wywozowych i na drzewo. 
W obradach, między innymi, brali 

.udział posłowie l Djpmand, Adam 
Kolischer i Brun. !Mówcy dowo­
dzili, że, wproWadfeen'̂  projeMu 
rządo^efeo w Zycie nie J^Jko 
szkodziłoby Interesom produ­
centów, ale przedewszystkietn 
naraziłoby. skarb Państwa na 
wielkie straty. 

Uchwały zebrania będą przed­
łożone Ministerstwu Skarbu. I-., 

Rosja s o w i e c k a nie 
demobiiizuje się* 
Warszawa 30.5 (tet wł.) ,J 
Z Moskwy donoszące ^siech-

rosyjski \komltet wykinawiąyj po­
stanowił' nie zmniejszać 
czynnego armji czerwonej, 
waz na konferencji genu 
nie doprowadzono do juŝ a 
stosunków z innerni państwami. 

Spotkanie premjerów. 
BerUn, 30.5 (Af. Wsch,)' ) 

" " ' i Poincaft |itłot. 
łBtęd^y 17 

tego spot 
tych dniach 

ambasador francuski w Londynie 
do Paryża. 

OPaj premjerzji życzą isobj!-.' 
wymiany zdań w! szczególności 
w sprawach reparejcyinych. j l 

Monopol tytoniowy w 
Sejmie. 

Warszawa, 30,5 (tel. wł.) 
W Ubie przyszła, diiś do gło­

sowania r,a pri<jeijitern morwpolu 
tytoniowego. W fiłosowaniu , nad 
art. 1 wypow adaiącym nasady 
mq>m>p >'u tytouiowego oświadczy­
ło się 183 za i t\|eź głosów- prze 
ciwko. | 

Marszałek enuSciowal, ze ar 
tynui ino o(ri,y.ri4il witjitsznści. 

W gtosowanui; nad art. 2, 3, 4, 
5 i 6 artykuły t4 Jorzyjci'. Nad 
art. 7, iiorttuiificytn Koncesjonowa­
nie plantacji tyjumowych, p o ­
szło do głjsowa^ja irnienn^f*. ' 

Wobec tego cjaly <®ynik nad 
projektem ustawy został zaii|iest-
jonowany. Rozstrzygnięcie nastąpi 
w 3 iem czytaniu) któr 
si^ w dniach najbllźszj 

Cliełda Wm-sizaws 
Warszawa 30.5 (tel. wł.) 
Nowy Jork 3970-3955 -
Belgia — 
Pary* —355,50 
Berlin 14,45 
Praga — 77 

1 

Netomnia nieoficjalnej głaMy 
biaiBstnekii!. 

(Kantor Wymiany tiaehowera i kottś' 
skiago) 

x dnia woaoraJ*x»a«i 
Dolary 4000— 
Marki niem. 14,20 
Frariki 390 
Fuhty 18.0C0 
Marki 15,25 
100 rb. car. 190 
500 ,. „ 1000 
10 rb. złote ią70Q ' 

t«ł, 

Spiitneżelila ffletearoiosimf. 
Stacji priy P. S. N. w Bial. 

Maj SO. 
? W 15li»' . 

etrza I0"0 tt°0 
7S8.4 757.6 
7*>/o 4|o/o 

E I m. 8. 

Temper, p o ^ 
Ciśnienie | , 
Wilgotność .. 
Kier. i prędk. wiatru Cisza 

Zawiadamiansy , j 
źe p. Mtred Broslewskl obetnie 
juz w naszej firmie nie pracuje. 

file:///komltet


™ • •• • ' . . . . m t , 

Co da nam dzislal? 
Jeąmjn płatności rat odszkodowawczych. Bukiet możli­
wości Francuska nieustępliwość i niemieckie krętactwa. 

I SkońcMy się, jak dotychczas bywało. 

skalny biurokratyzm. 
(Dokończenie). 

tafcie pytanie zadają sobie w 
dniu dzisiejszym trzy czwarta glo­
bu ziemskiego. 
• 31 \maja 1922 r. 
ei Wjjiiargowany i wyszachrowany 
terntinj płatności niemieckich wek­
sli repiaracylnych. 

Jak wiadomo, Niemcy już od 
paru miesięcy szukali nowych 
sposobów odroczenia, głowili się 
nad wymyśleniem niestosowanych 
dotychczas wykrętów—sondowali 
oplnję fpo tamte) stronie Renu na 
wyi»dek, gdyby „wbrew najgo­
rętszym chęciom" nie udało się 
im prztfcież dotrzymać zobowlą-
zafk. Urządzono w tym celu parę 
walnych prób nad Spreą. 

Odbyły się burzliwe narady, 
zapadły uchwały, pełne tragicznej 
szcaeroftc). „Nie zapłacimy, bo nie 
możemy!" Z odpowiednim akcen­
tem w głosie, pny równoctesnem 
załamaniu rąk na dowód nieza­
radności. A z pod opuszczonych 
powiek strztlał badawczy zez w 
stronę Quai cFOesay... Co oni na 
to, hiw 

T!BI» zaś brzmiało stole twarde 
echoi ^Traktat Wersalski musi 
być dotrzymanym. Nie godzi się. 
aby zwycięzcy ustępowali przed 
zwyciężonymi. Pragniemy pokoju, 
lecz tylko w granicach godzlwo-
*cł". 

Co Więc przyniesie dzień dzl. 
•tetny? 

Albio Niemcy zapłacą I ugną 
karku terzed prawem — 

albo znowu skrewią, kpiąc so­
bie z wersalskiego , strzępka pa­
pieru*'.,. 

A wtedy Francja: 
albo skorzysta z klauzul gwa­

rancyjnych i obsadzi Nadrenię, 
dowodząc niezlomności swoich po­
stanowień i stanowczośgi w obro­
nie Traktatu -

albo wda się w nowe przetargi 
i kompromisy, idąc na dalsze 
ustępstwa i kapitulując tern samem 
wobejc pruskiej bezczelności. 

NH ito, Niemcy: 
albo poddadzą się losowi, jako 

ofiarne! baranki „francuskiego im-
"perjałizimu"— 

albo .popchnięci do ostatecz­
ności, bfe zdołają opanować spra­
wiedliwego oburzenia ludu!" 

gjjEuropa zaś 
albo uzna porachunek parysko-

berllńskl zb interes domowy dwu 
ościennych sąsiadów— 

albo poczuje się w obowiązku 
podlęcia interwenci!.., 

Tym „albo" trudno położyć 
granice; może ich być nieskoń­
czone mnóstwo, zasadniczo dadaą, 
Jednak uiąć się we dwie gru;>y. 
albo ocienione gałązką oliwną |»— 
albo, siedzące okrakiem na ..gru­
bej Bercie". 

Wszystko przemawia za pierw-
szem. 

Do zbrojnych działań z abso­
lutną pewnością pożądanego skut­
ku, a nawet slabem prawdopodp-
bleństwlem wygranej—Niemcy dijlś 
jeszcze niezdolne. Pomimo korji-
plotu w Rapallo I Innych cyrogra­
fów, wymienionych z czerwonymi 
towarzyszem. Na wojnę więc n e 
czas leszcze. Niemniej przeto „wy­
rzucanie złota przez okno" byłoby 
z niemieckiego punktu widzeń a 
międzynarodowych obllgów proslą 
niedorzecznością. 

Uroni się więc cośkolwiek 7. 
„Wdowiego grosza" germańskiej 
żełobnicy— tyle właśnie, He po­
trzeba na wykazanie „dobrych 
chęci" i uderzy się jednocześnie 
W taki lament, ze francuzom zwięd­
ną uszy z obrzydzenia I odrazy. 
Wtedy rzeknie dobre słówko kum 
z nad Tamizy. A tak... a owak... 
lepsza zgoda... żyć 1 dawać żyć 
i t. p„. Terę fere kuku! Kogut 
galijski da się znowu obładować 
przez szwabskiego kundla. 

Dla Europy lepsze to, nit co 
innego. 

Każdy zbiera się do kupy i ni­
komu specjalnie nie zależy na 
szukaniu nowych guzów. Wiedzą 
o tern Helferlcn'y I Stlnnes'y, 
Wlrth'y i R*athenau'y i w przede­
dniu ostatecznego terminu płatno­
ści odbywają narady „ściśle po­
ufne—bez' powzięcia decyzji". 

Niby poco? 
Ano dla ludzkiego oka. 
Bo decyzja o wodzeniu całego 

świata za nos zapadła mniej wię­
cej w Hm samym czasie, kiedy 
podpisywano solenne przyrzecze­
nia poprawy. 

Banderolę, jako bezpiecznik. 
ft j ednak — Jak sijs to zaraz 

okaże — m o i n a b y kuppom oszczę­
dzić tych kłopotliwych i forrftajnoś 
cl bez najmniejszego i uszczerbku 
dla Skarbu. 

"JTak np. kontrolą wyrobów spl-
r y g l o w y c h i tytoniowych m o i n a ­
by ograniczyć do jedhoraisowego 
konkre tnego sprawdzenia , k tórego 
dokonywa się przy sposobnośc i 
opoda tkowania tych artykułów w 
chwili wydawania Ich? z fabryki. 
Podatek ten zostaje przecież i tak 
na tychmias t i w całości ściągany, 
o c i e m świadczy banderola skar­
bowa, chroniąca kaźflą butelką 
wódki, 1 każde ^pudtełkjo papiero­
sów. | 

Dla swojej > wiadomości Urzędy 
ftlfccyiy otrzymują duplikaty śwla-
dectw przewdzpwych. 

Asekuracja w cle i podatku. 
Kontrolę win moineiby również 

uprościć przez zamianą poda tku 
konslumcyjnego na odpowiednio 
zwiększone clo na w in i zagranicz­
ne otaz s tosowne opoda tkowan ie 
win krajowych na miejscu, w wy­
twórniach, i 

Podatek fkonsumcyjny 
krzywdzi spożywców na pro­

wincji. 
S s o s ó b wskazany Jbyłby tern 

racjonalniejszy, źe sy s t em procen­
towy podatku konsumcy jnego jest 
n ie równomierny i niesprawiedliwy 
w s to sunku do obywateli z róż­
nych okolic kraju. 

J a k wiadomo, wysokość t ego 
poda tku jest uzależniona od ceny 
sprzedaży, ta zaś jes t zawsze wyż-

sfą na prowincji, wskutek kosztów 
przewozu l^yskóW sprzedającego. 
Skutek Jest ten , ze mieszkaniec 
prowincji zmuszony Jest płaclćj 
większy poda tek od obywatela, ' 
zamieszkałego w stolicy. 

Pobór podatków miejskich 
od win i wódek 

mógłby być w podobny sposób 
uregulowany, a mianowicie uiszczo­
ny Już w komorach celnych lab 
w fabrykach podatek winien być 
przelanym do kas na rachunek 
Zwiqzku Miast, który rozdzieliłby 
już sam owe wpływy pomiędzy 
swych członków w s tosunku pro­
porc jonalnym do Ich istotne] kon-
sumcji . 

O co wiąc chodzi? 
O niemarnowame drogiego 

czasu i nie komplikowanie proste­
go rachunku. Kupcy uiszczą, co 
do nich należy, Skarb Państwa 
otrzyma swoją cząstką — o han­
del polski będzie mógł rozwijać 
się prawidłowo. Ponadto odciążo­
ny aparat urzędnicy mógłby całą 
energję zwrócić w kierunku okry­
tej produkcji i niedozwolonego 
handlu, podrywających zarówoo 
dobro Skarbu, jak i godzących w 
interesa kupiectwa polskiego przez 
niebezpieczną konkurencję, tajne 
gorzelnletwo nie panoszyłoby się 
bezkarnie. 

Wbrew zapowiedzi Pana M nl-
stro Skarbu o uproszczeniu mani­
pulacji kasowej i zmniejszeniu 
liczby urzędników, władze podle­
gle dążą do zbiurokratyzowania 
handlu, zmuszając kupiectwo do 
pisaniny, utrudniającej pracę, a 
zgoła niepotrzebnej. 

tanik nie as 
naszją, 

o » po tnłJ 
urodzaj. 

<*reueH» łapownictwo i derooraii^ 
zada, szerząca się wśród niej, wo» 
bec płac niewystarczających roz­
zuchwaliły przemytników. Przi-i 
mytnictwo trwa nie tylko w nocy 
lec* IW biały dtsieit ' 

Drożyzna 
jeśli tak dalej pot 
nigdy, Jeżeli nadal 
będą tak strzeżone, 
wach, bez względu 
rozpocznie się masowe wywoże­
nie zboża i Innych I artykułów 
żywnościowych do Nljemlee I Ro-, 
s'i So%'|fecl:'.e!, natomibr-tdrsJyzna, 
nie tylko nie ustanie lecz będzie 
stopniowo wzrastać. 

Jeden strainik 
na granicy przypada na kilka Ki­
lometrów. I 

Płace przez nich pobierane 
nie wystarczają na utrzymanie ro­
dziny, to też cięato ajfe wytwgro-
dzenie odbiją oni na przemytni­
kach., 
i Polityka oszczędnościowa w 
tym wypadku jest niidępuszczal-
ną. 

Faktycznie powiększenie stra­
ży granicznej i naleiyte jej wy­
nagradzanie wymaga od skarbu 
państwa* znacznych wydatków, 
jednakże jest to drobnostką wo-
bec ciągłego podwyższania pens|i 
uieędmęzych i powodu wzrasta­
jącej drożyzny, , 

Polska musi się bronić 
przed okradaniem )ej ze środków 
żywnościowych. 

Najsurowsze środki winny byćf 
stosowane wobec przemytników, 
którzy w pogoni za zysuamt za 
judaszowe srebrniki niemiecko-
bolszewickie popychają kraj nasz 
do ruiny ekonomicznej. 

i > ' ^ ^ ^ — ^ ^ ^ » * — * •— 

„Szmugiel" do Rosji SowiecRiej 
i Niemiec. 

Powszechne przemytnictwo na pograniczu. Przemytnictwo przyczyną drór 
iymy. Niedostateczna i zdemoralizowana straż graniczna. Polska winna 

sią bronić przed ogładzaniem. Surowe kary na przemytników. 

OSÓb , przybyłych z nad Wszyscy mieszkańcy pogranicza Od 
granicy t 

Zapisujcie się na czlonhów „Czerw. Krzyża' 

przybyłych 
Rosją Sowiecką I Niem-

camlidowiadujemy się szczegółów, 
alarmujących o przemytnictwie pa­
noszącym się niemal bezkarnie. 
Grarlce wschodnia i zachodnia 
nie sią dostatecznie ątweżone. 

uprawiają przemytnictwo* 

ogatacając Polskę ze środków 
żywnościowych, wywołując przez 
to samo orgję flrożyźnlaną. Rzad­
kie posterunki straży granicznej 

_J . '. 

Zlazd delegatów Kól Mlodileży 
w Grodnie. Dnia 5-go czerwca b. r. 
w sali Okręgowego Związku Kółek* 
Rolniczych (ul. Dominikańska 22), 
odbędzie się Ziazd delegatów Kółek 
Młodzieży Wiejskiej pow. Qro» 
dzień3kiego, prezesów Kółek Rol­
niczych i zaproszonych* gości. i. 

Program Zjazdu obejmuje: 
1) nabożeństwo o godz. 9 rano 

w kościele farnym, j 
2) otwarcie obrad o godz. 1-ej . 

popol., 
3) poświęcenie sztandaru Okrę­

gowego Związku Kółek Rolniczych. 

Przyjaźń. 
Wyjeżdżając, Kokoszkięwicz rzekł 

do iOnV: 
— Maryś, ja wracam jut ro . P o ­

nieważ dzisiaj wybierasz sią do 
tea t ru , to zamiast mnie , towarzy­
szyć ci będzie mój przyjaciel Bur­
ski. Cpprawda jest to człowiek 
ograniczony i ciężkiego charakte­
ru, a l e jza to przywiązany d o mnie 
i bardzjo uważny dla ciebie. Gdy 
wróclclf do domu , możesz go po­
łożyć spać w moim gabinecie . 

— tytiedy ja sią ruczego nie 
boję—rjfekła żona. 

—, (ło, ale jednak, mężczyzna 
w d o m u . . 

Gidyt przyjechał Burski, Kokosz­
kięwicz wziął go do drugiego po-
koju i rzeki: 

— Z^ój przyjacielu! Zostawiam 
żonę ^od twoją opieką. Proszą 
cię, uwhżaj na ma , Powiedzieć ci 
p rawdę to n iebardzo mi s;ą po-
aobają ci młodzi nicponie, którzy, 
gdy $ię tylko odwrócić, natych­
miast wyrastają w kolo niej. Gdy 

.będzie jz tobą, jeątem pewien, że 
ż a d e n ' * nich me odważy się s?.ep-
.tać jfj leHteś idiotyzmy. 

—f KokoszkiewiczI — rzekł u-
roczyptym głosem Burski. — Po 
Jegef ln* mnie . J a k ci wiadomo 
moje) życie rodz inne było niebar­
dzo śzctęśl iwe: żona uciekła mi z 
jakimiś ' m ł o k o s e m ! . Diatego też, 

nauczony gorzkiem doświadczeniem 
nie dam się tak łatwo podejść. 

Kokoszkięwicz wyjechał. 
# * 

Maryś s t anę ła przed lus t rem, 
włożyła kapelusz, poczem zapyta­
ła ś ledzącego ją niespokojnie Bur­
skiego: 

— Coście tam szeptali z moim 
m ę ż e m ? 

— Tak, wogóle.. . Kazał mi niie 
ods tępować pani ani na krok. 

— Dlaczego? — zdziwiła się. 
— Przypuszczam, boi s ię , że, 

pani ma kochanka . 
— Słuchaj pani — wybuchną-

la Maryś.—Jeśli pan me potrafi 
być grzecznym, to pana natych-
n r a s t wyrzucę i s a m a pójdę do 
teat ru . 

— Taki — pomyślał Burski — 
chytra jesteś. . . Mnie wyrzuci, a 
s ama poleci do kochanka . Znam 
was! 

r\ na głos rzekł: 
— Przecież on to mówił, a nie 

ja. Nie wiem, może pani nie ma 
żadnego kochanka. 

Temi słowy chciał on udobru­
chać obrażoną kobietą, ale Maryś 
była zła i milcząca. 

Burski był skończonym nie­
dźwiedziem: do powozu wskoczył 
pierwszy i zajął trzy ćwierci sie­
dzenia, a„gdy po drodze spotkali 
znajomego Marysi, który się grze­
cznie ukłonił, Burski dyskretnie 
się odwrdci! i pogroził mu pięścią. 

Gdy weszli do teatru i zajęli 
miejsca, Maryś wzięła lornetkę i 

poczłła się przyglądać siedzącym 
w łozach. 
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Przebiegły op iekun poprosił ją 
hwileczkę o lorne tkę i udając, 
izygląda sią kur tynie , dyskret-
edkręci ł jakąś ś rubkę , poczerń 

lorne tkę właścicielce. \\ 
Patrz terazl — uśmiechnął 

b siebie. 
d ługo kręciła rornetką, 
: rzekła: 

Nie rozumieml Dopiero co 
*n była zupełnie w porząd-
teraz jest zepsuta , i 

e w tej samej chwili weso-
miknąła z twarzy Burskiego, 
ił się do nich jakiś młodzle-
w smokingu ł wesoło wyma-
z p r o g r a m e m , przyjaźnie u-
hsł się do Marysi. 

Wi tam panią! 
Przepraszam!—zasłonił Ma-

Burski . — Powinien się pan 
zić, aby w takim Stanie pod-
ć do zamężnej kobie ty . 
iek ledwie się t rzyma na 
i, a pozwala sobie... 
Pan zwarjowałeśl? 
Odczep się pan! — ryknął 

ki. 
c iekawiona ' publ iczność po-
sią zbierać dookoła nich. 
orz Marysi zrpbljła sią pur-
ą, a w oczach jejj błyszczały 

' rzerażony młodzieniec wzru-
| a m i o n a m i , ukłoni! się 1 od-

a Maryś skierowała w stro-
bliczności czarujący uśmiech , 
i Burskiego pod irękę I rze-

łkgodnie: 

** __ Odprowadź 
garderoby . 

m n i e pan do 

ioqzi , ty 

rysią 
wstyJ 
chodiić 
Czlowi 
nogach 

Bur 
i 

cząła 
T«B 

purojWą 
łzy, 
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szed 
nę 
wz 
kł 
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Po co? 
— C o cię to obchoqzi , ty po­

dlecu! — szepnęła Maryś, ze słod­
kim u ś m i e c h e m spoglądając na 
publiczność.—Z jaką szaloną przy­
jemnością wyrwałabym ci brodę . . . 
Obrzydliwe zwierzę! . 

— Dobrze. Może mf pani wy­
myślać ile jej się podoba . O d p r o ­
wadzę panią do garderoby , flle 
s ame j pani t a m nie puszczęl 

— Skończony idjotal—jęknęła 
Maryś. — Przecież ga rde roba jest 
tylko dla damł 

— flle może być drugie wejś-' 
cie... 

— Cymbał l 
Gdy Maryś wyszła z garderoby , 

na tknęła się na Burskiego, który 
podejrzliwie zaglądał przez szparę 
w drzwiach. 

— Jedziemy do domjjl—rzekła 
energicznie Maryś. 

— ftha, nie udało i się z ko­
chankiem — zjadliwie uśmiechnął 
się (Burski.—Jedźmy! 

frokazai język jakiemuś panu, 
przyglądającemu" się z zachwytem 
Marypi i wsiadł do, powozu. 

-4 Szkoda, żeśmy nie widzieli' 
przedstawienia — zwrócił się Bur­
ski do Marysi — podobno dobra 
sztukp.,. 

M îryś z nienawiścjią spojrzała 
liewzruszoną twarz I rzel w!'|jegjo ni 

kij*: ° 
' H Łajdak, 

bydlę* tdjotai 

— Dlaczego mi par)i wymyśla"? 
— zdziwił się Burski. 

— Słuchaj , kretynie! Gdy się 
położę spać , naumyślnie otworzę 
okno w sypialni i wyłuszczę przez 
nie kocHanka.. . ha , ha, ha!.. 

— Nfe, t ego pani nie zrobi — 
z zimną {krwią rzekł Burski, 

— Pozwolę sobie zapylać, dla­
czego? 

— BÓ ja wezmę krzesło, siądę 
w sypialni i będę pani P Inował... 

— Pan zupełnie , zwarjówal... 
Pan jest i taki głupi, , -ee nawet nie 
rozumie iżartówl 

— WJaśnie, że będę siedział 
w sypialni . Przecież da łem słowo 
pani mężiowil i 

— l\ la zawezwą stróża, k!óry 
pana oddrowadzi dp komisarjatu. 

— A Ija zrobię skandal! Po­
wiem, że jestem pani kochankiem J_ 
i że pani jest zazarosną o swoją 
pokojówki 

— Podlec! 
— Ntóch tak będzie. 

Swiecal dopalała się i słabo o-
świetlała (sypialnię. Na łóżku w 
halce I pończochach leżała Maryś. 
Widoczniej dużo płakała, bo o a y 
miała zaczerwienione. 

— W iącie, na miękkim fotelu 
siedział półsenny Burski, machi­
nalnie gr^zł wyjętą z kieszeni 

lornetki i z roatargnie-

łajdakl Przeklęte 

śrubkę od j 
niem spoglądał na spiącią, 

Ape. 
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I) ragfl | ł*n<e. 
'->) pi>Ultl)l|UI, 
(i) wybory d'> komisu wniosko­

we i i wyborczpi. ' ' 
/» sprawozdanie Zarządu Okrę­

gowego Z*ią'ku Kółen Rolniczych 
i działalnośu za ubiegłe pólrircze 
1 r>22 i., ora? program pracy na 
następii" pobocze, 

v> ' lV< l ' l j 'Hł . 
'•) sprawozdanie z działalności 

Ko) MHodriezy za rok 1021 i 
pierwsze półrocze 1922 r., 

10) dyskusja, 
11) referaty a) ideologia i me­

tody prBcy Kół młodzieży, h) o 
Związkach Strzeleckich, 

12) dyskusja, 
13) wybory do Zarządu Okrę-

góweg-> Związku Kół Młodzieży 
Włoskie:, 

11) woln-> wnioski 

n •a,'fki|,ia 5 po pol. odbędzie 
i MC bankiet dla Zarządów Kół I 

zaproszonych gości \ 
O godz. 'Km. 15 przedstawie­

nie siaramani Kół Młodzieży, za> 
bawa tanecbia, loteria fantowa w 
zimowym lokalu .Muzy". 

5 maia r. 1022 odbyło się po­
siedzenie Rady Fachowej Wydzia­
łu Hodowlanego Wojewódzkiego 
Związku Kilek Rolniczych w Bia­
łymstoku, zadaniem którego było 
omówienie fachowo-hodowlanych 
spraw, dotyczących zamierzeń ho­
dowlanych na terenie Wojewódz­
twa. 

Rada Fachowa opracowała sze­
reg zagadnień umieszczonych W 
następującym porządku dziennym. 

1. Zadaje nie. 

2. Odczytanie regulaminu Wy­
działu Hodowlanego Wojewódzkie­
go Związku Kółek Rolniczych 
regulaminu Sekcji Hodowlanych 
przy Okręgowych Związkach Kó 
lek Rolniczych. (Uchwalono jedno­
głośnie). | 

3. Stan hodowlany obecny i 
pian pracy Wo|ew. Związku Kółek 
Rolniczych na terenie Wojewódz­
twa (referaty Inspektora Hodowla­
nego Wojew. Zw, Kół. Roln, B. 
Krzyżanowskiego i E. Atanazie-
Wicza, J instruktora hodowlanego 
zleiui Groclzieńskie|. z czasów 
przedwojennych). , » 

4. Rozpatrzenie projektu Instruk­
cji dla atarii kopulacymych repro­
duktorów Okr, Zw. Kół. Roln. na 
terenie Województwa. (Przyjęto 
jednogłośnie) 

5. Rozpatrzenie projektu regu­
laminu Związku hodowców oWtec 
poUkich ras krajowych jako sa­
morządnej organizacji przy Wojew. 
Związku Kółek Rolniczych w Bla­
ty mst ku. (Przyjęto jednogłośnie). 

6. Reiestracja materja?u hodo 
wlanego i zarodowego na terenie ' 
Województwa, (referat p. Krzyża­
nowskiego). 

7. Wolne wnioski. 
Wszystkie projeKty były uchwa;,, 

lone jednogłośnie przez Radę Fa-,' 
chowa po 4-o godzinnej wyfęzo-' 
nej pracy. \ 

Przewodniczył kierownik Wo-* 
jew. Związku Kółek Rolniczych p. 
Witold Puslowski, sekretarzował 
p. B. Krzyżanowski, Urząd Woje-, 
wódzkl miał swego przedstawiciela 
w osobie p. Markijanowicza, inspe­
ktora hodowlanego. 

t 
Czas odnowić prenumeratę na miesiąc czerwiec. 

Padają 

Y z d. 1 czerwia. 
SIĘ do o g ó ł n c j i w i p d o r n c ś c i , its o p ó ł n o c y z d n i a 31 m a j a 

n a 1 c z e r w i ą r. b, w p r o w a d z a j s i ę n o w y r o z k ł a d jazd;- p o c i ą g ó w f u c h u 
o s o b o w e g o j p o c i ą g i o s o b o w e b ą d q " k u r s o w a l y jak n a s t ę p u j e ^ 

f>dchodzą z Białegostoku do Warszawy 

Pćciag pesd 

\ „ 
osobowy Nr. 

Nr. 
Nr. 

Pociąg posp 

111/" » 
1212 „ 
131/" „ 

7 . 1 ^ ; 
2,51 
5 ,10 

11.20 

rzyrbci'^?l ^ W a r s z a w y Cił, 
Wil. 

o s o b o w y 

m i e s z a n y 

P o c i ą g o s o p o w y 

i e s z n y Nr. 
Nr. 

Do {.ohaśny i Suwałk 

01 o ą\ 0, 
11 i „ j 6,. 

1001 
11 

12 p r z y c h o d z i d o L o s o s n y p r z y s t . 
4 5 '• . 

Nr. 1051 18,40 
S u w a ł k 
L o s o ś n y 
S u w a ł k 

11,35 
8,05 

10,30 
16,50 

2,30, 
9,32 

14.00 
a 1,27 

1.50 

I 
Nr. 
Nr. 

i _ i 
Dę Grajewa 

p r z y c h o d z i d o G r a j e w a 12 oi gejdz, 5,00 
1314 j .;,. 18,45 

Do Lwpwa bezpośredni® komunikacja przez Czerem-
I ch$,r Brześć, Kowel 

Pociąg osobowy Ni. 11 O-tjbdz. 23,25 

Do Baranowicz przez Woikowysk 

ols 

7,5) 
22.05 

ociąg osojbowy Nr. 1211 

/ i 

Biatyatok. 

M R i 

31 
Wtorek 

Dziś: Pe t ro-ftnieli P., 
neli P, 

Jutro; j a k ó b a S t rzemię 

Wschód słońca o g. 4.22 
Zachód o g. 8.46 
Wschód ks. o sJ, 10.45 r. 
Zachód o g. 1K44 pn. 

Nowy eiai m koleiaeh. Z po­
wodu ustanowienia na całym ob 
szarże Rzeczypospolitej Polskiej 
od dnia 1 czerwca r. b. rachuby 
czasu według •południka środko­
woeuropejskiego: 15 st. długości 
wschodniej.'d Gzeenwicb, minis-
terjum* kolei żelaznych wyoało 
zarządzenie, aby w nocy z dma 
31 maja na 1 czerwca r. b. o g. 
24 Wskazówki w garów posunąć 
Wstecz o jedną godzinę. 

Tym sposobem pojawi się w 
nocy przejściowej czas od godz. 
23 do 24 dwukrotnie, jako gództ-
ny 23 . 24 Poniewa? przesunie . 
cie wskazówki przypada jedno­
c z e n i e z wpro'vadzeniAin nowe 
go rozkładu jazdy od dnia 1 czer­
wca, polecono Wszystkim zawia-
d iwwti aby w tym rrzeiśunwym 
firn .* ( K-idg zrtjdujące się w 
rbrąt . j< >Ą > SM -i i te, które 
wyru^zUy F.- sta. • p cmtknwej 
f/:ved Vid' '_'," •• cie aoi/fy d> ed w d' 

,'' p i / -
' V ' I ( . : K • • 
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Białjrmsior-, 
s r n i , i i 

Kota .frelegenW«" w 
* jsierr, za*iada-

|.'i.:,t«>'. do 2 czerwca 
b. u, łOBKoinity pisarz polski S:a-
njsłiw Przybyszewski — w/ałosi w 
sili posiedzeń Rady Miejskiej o 
god|. o i pol. wieczorem odczyt 

na temat: „Dzieje sztuki". Nie­
wątpliwie nazwisko w.elKiej sławy 
mistrza słowa polskiego, jzsk i zaj­
mujący temat, ściągną licznych 
słuchaczy. 

Bilety można Wcześniej naby­
wać w biurze T wa (Warszawska 
18) codziennie od godz. 11 rano 
do 4 p.p., a w dzień odczytu przy 
wejściu do sali. 

Drganliowanlc Kasy Chorych 
W Białymstoku. Ministerstwo Pra­
cy i Opieki Społecznej na pod­
stawie art. 100 'ustawy sejmowej 
0 Iprzymusowem ubezpieczeniu 

^ia wypadek choroby przystępuje 
do zorganizowania Kasy Chorych 
na miasto t powiat Białostocki. 
Komisarzem Rządowym za zgodą 
p. Ministra Zdrowia został miano­
wany.D-r. rned, Wacław Szajkow-
skl, inspektor lekarski Wojewódz­
kiego'Urzędu Zdrowia i znany 
d_zialacz społeczny. O zadaniach 
1 znaczeniu Kasy Chorych zamieś-
ciniy w najbliższym czasie ob­
szerniejszy artykut. 

— Naiia Blata Z nastaniem 
ciepłej pogody, nasza Biata daje 
się bardzo dotkliwie odczuwać. 
Wtedy niepodobna zupełnie przeiść 
obok niej, gdyż .zapachy" jej 
wprost odurzają przechodniów. 
Tymczasem miejska Jłcmlsia sa­
nitarna, która skwapliwie ogląda 
każde podwórko, zdaje się zupeł­
nie nie wiedzieć o istnieniu Bia­
łej, a Magistrat nie może się zdo­
być na to, na co się okupanci 
zdobyli, na wyczyszczenie tej 
brudnej rzeczki. 

— Wliyly SlaroslyrNowy Sta­
rosta Białostocki, < hcąc zapoznać 
się z 7vctem miejscowem, ostat­
nio odwiedził szereg instytucji 
i stowarzyszeń miejscowych. 

— Slrajk pracowników krawiec 
(tleh traa w dalszym ciągu. Pra­
cownicy zorganizowali dwie pra-
cowni'-. | sami przyjmują zamó-
w i e i i t a . ' 

Zwyżka lafyly kolelowej. 
O d j u t r a p o d w y ż s z a sie, t a r y f a k o -
I e . o ^ a . 

Dp Rgszujk 
'.PocSąg miejszany Nr. 145 

* przychodzą 
eWi^g pospieszny Nr 

Pociąg osobowy 

Pgciąg osobowy 

Pociąg osopowy 

22,35 przydhodzi do Wolkowyska 
f3aranowicz 

2,07 
7,55 

Nr. 

Nr. m\ 

Pociąg pospieszny. 

Pociąg osobowy 

Pociąg miesjzany 

Pociąg osot|owy Nr, 

Pociąg osol^. Nr. 

ŁPttrźy przez -Łapy, Śniadowo 
(j<jdz. 7,50 

Białegostoku z Warszawy 
łyfthodzi z -Warszawy Qt. o g. 19,40, przy-
S j chodzi do Białegostoku o godz. 25,59 
odchodzi z Warszawy Wil. o g. 0,50, przy-

• j , chodzi do Białegostoku o g. 6,30 
ofKhpdzi z Warszawy Wil. o g. 16,20, przy­

chodzi do Białegostoku o g. 21,55 
Nr. 1311 odchodzi z Warszawy'<Wil. o g. 12,45, przy­

chodzi do Białegostoku o g. 18,25 

Z SuwaJk i Łoso^ny 
Nr. 1002 pdchódzi z Losośny przyst. o g. 4,40, przy­

chodzi do Białegostoku o g. 7,05 
Nr. 1112 odchodzi z Suwałk o g. 18,30, z Losośny 
o g. 23,30, przychodzi do Białegostoku o godz. 2,31 
Nr. 1052 odchodzi z Suwałk o g. 4,00, z Losośny 

8,10, przychodzi, do Białegostoku o g. 11,05 

Z Grajewa 
. I qdchodzi z Grajewa o g. 19,00, przychodzi do 

"# ; Białegostoku o g, 22,15 
313 j,i \ „ „ o g. 8,00, przychodzi do 

! Białegostoku o g. 11,00 

Ze Lwowia bezpośredni® komunikacja przez Kowel, Brześć, 
.Czeremchą 

Pociąg, osorbowy Nr. 12 przychodzi o godz. 5,25. 

Z Baranowicz przez Wołkowysk 

Pociąg osoŁjowy Nr. 1212 odchodzi z Baranowicz o g. 20,05, z Wolko­
wyska 1,25, przychodzi do Białegostoku o g. 4,50 

Z Raszujki i Łomży przez Śniadowo, Łapy 
Pociąg mieszany Nr. 1^51 przychodzi do Biategostoku o g. 0,45 

W pociągach osobowych Nr. 11 i 12 od ; 1 czerwca r. b. będą 
kursowały wagony bezpośredniej komunikacji Grajewo — Zdołbunowo 
przez Białystok, Brześć, Kowel i bezpośrednia komunikacja Grajewo— 
Łuck przez Białystok, Brześć, Kowel, Kiwerce. 

W poc agach Nr. 1451 i 1452 be,dą kursowały wagony bezpośre­
dniej komunikacji Białystok—Łomża przez Lapy—Sniadowo. 

PODDYREKCJA BIAŁYSTOK. 

p r z y b y ł y d o 
w a r ó w k o l o n -

leid, 1 w a -
1 w a g o n p a -

p s u . 

— Spraay emigraeyjnfc Na 
skutek nowego rozporządzenia Mi­
nisterstwa, emigranci do Ameryki 
otrzymają paszporty, zagraniczne 
w Starostwach tylko !po ostemplo­
waniu. swoiCi papierów, amerykań-
skieb w Urzędzie Emigracyjnym. 

— Słowa rzytunie 'Urzędtilktiw 
Pansiwowyer organizuje chór mie­
szany i zwo uje vi t>jjni celu ze­
branie nrgar i/acy|ne '" nB dzień 2 
czerwca rb. na g'o|dz. Owiecz. 

Wobec powyższego, uprasza 
człnnHów Oldziałii, o" jajknajiicz-
niejsze przyhycift 'f ioznacznnyni 
terminie do lokaliu „Ogniska". 

— Weląź |«szcŚBenl6<polewaią. 
Niejedriokrotnie i wskazywaliśmy 
na potrzebę polewania uhc. Nie­
stety, dotychczbs ;mkt ulic me 
polewa i mseszkaricy miasta mu­
szą oddechać kurzeni. Moźeby 
odpowiedniej %!adz"ę rozpatrzyły 
tę sprawę 

— Duży spadek. Mieszkaniec 
tutejszy M. Głodowicz otrzymał 
zawiadomienie od konsula amery­
kańskiego, iż w Ameryce zmarł 
jego bezdzietny wuj, który zapi­
sał mą cały swój majątek, wyno­
szący '50.000 dpi. 

O. gdyby takich wujów było 
więcej!..' 

SproslofiianiE * W związku z 
zamieszczoną przez nas w nume­
rze niedzielnym notatką p. t. .Mąż 
oKradl zonę.**, zaznaczamy na proś­
bę p, Antoniego Nowaka, iż spraw­
cą wspomnianej kradzieży niejest 
on, lecjz kto inny, przeciw któremu 
skierowano już śledztwo sądowo-
karne. 

t & 

- Ogórki. W mieście ukazały 
się ogdrki, które są sprzedawane 
po cenach paskarskich (300—400 
ink. za sztukę). j 

-- HailD itwte{t T«*,r »» «,:-
cy zakupili r:n prnwi.iCti a i^ki .ą 
ilość masła. Ociekiwany •<c-l 
przeto spad-k <;<•"- | u.asla 

Ben RH, -/.nakoTiiity ea»p>- un.% 
wystąpi w Bialynniink:* >:t <.«•&•% 
I w piątek w i<-aft/e ,Paia.:e' . 
Występy Ben Aleja; icągają 1-V.-
my widzów, szc*i »<jily « B i i szac 

- BJUry p l a r a s a . < >,•?•"> • ••--
danych przez na» • "hss psemna, 
w sobotę w drodz«ł z Kryn»-n d • 
Białegostoku zostat zraniony i-»cn 
Kotycza. 

-- FatsływiflBMry. Janhsftfct-. 
ster nabył wczorij na glcldzi-
70 dolarów, a wśrdd mch ViO ł»<-
szywycb. Sprzedawcy nie Jięt<. 

lNFO ,Rf?5lOR 
m A > prulńyuma^filNnmiy ^ ^ » »• 
m . w o j e w . B l a j t e a o s t o k u . 

B f u r w l t*anBpOi*towi*. 
Ninupi l—-Powszechi je Towar ty» !*» 

Transportowi i Żesłlufli.i i-.p. i ogr r.rtt 
Oddzia ł w Bialymstok.ji, el J-irnl> f %• 
cza M. Te 1.2 U i 

blsyd PfllsM S, A ("Iljsnspcrt Pc i^y- ł 
Kop. zakład Mk. lOO.dOO.Olie młntwm 
t ranspor towanie ladunkdw 'ądem i » , u ą 
w państwie i za granic^, * k ; p c d y c * . 
clenie, magazynowanie,, ubezp. t ranspe--
tów, warranty , finaosojwanip i*ku0<"-<<., 

komin, inkBSo. 
Biur*o o k r ę t o w a . 

Canadlan pael i 
S I A Ł . Y S T C N 

ul. S l i n k i i w k M £, 
regularne bezpośrednia "iPrromtiłai , 

do K a n a d y i MMcryfc l -
Bliższych informacji i s t n i e tub p<: 

mipnnle chętnie tjidziflsrny 

Hrawroy. 
Pierwszorzędna chn^cfitskn pt-,-

cownia ubrania wcjskotf foo < cywii r t -
go cechowanego maistitt HUkata Bw!"-
nnBiklego, Przyjmuje rbMolnnlil '-e 
ptaszczo i f r enc ie wojskowe. O » M fBi - -
ta, kostiumy;' tutrn, nirduty, smi>'4ir.,^j 
cywi|ne i bwier -ze z ro«ferjaJ<5« rtJes-
nych i pp. klijentów, za wykwintne i 
sumienne wykonanije »obćt wtelhi }k>iy 
medal, Warszawa WIO r, ttnp fionoro­
wy, Neapol 1913 r. 'Białystok, j l . L,ipe-
wa dom Puchalskiego (BaprzeciWh<>£-<>-
bom) . Obsialnnki łiiykonyifaj^ rs* ? --
miennie. i punktualnie . 

J. U/Innik krawiec męh^;, L ipo*e t-
w podwórzu, wykonnie o b M a l n n k i ; ma. 
terjatów własnych i p.p.. hnicsitów w - i -
ług na|nowszych fas<S«<5». 

^ R ^ k f i w i c j c k i , ttknwii* 
i s k ó r y . 

SIKWB Samtfowilt, Lipcu <' v -• ^ 
zyn obuwia męskiego, dSms*i'CfiO \ £•!> 
cinm :wnegc. 

BlatnstOBkaHBnewnla latr a). rt,i>--
skiego Nr, 9, poleca skiury p t l t< j» ;ene 
chromowe, towar t-.amteisk gte-ri--jf 
lakiery. 

O s a d n i c t w i e 
Towarzystwa aiaiJB.eis !*«t*J*y,!«-i 

„ T n t p a r ' • W ł r m ł r t i 9 p . J. o«r. txJp. 
Przedi tawic ie ! w Blały^ftlokn jul jan. '** 
kubowski, ulica Lip«w% Hote l P a l u . 

K s i ę g a r n i e . 
Księgarnia naaciysiiufca U » 3 < > A 

ul. Sienkiewicza 2 ' . Pęflee* Fodręczi : ' -
ki, dzieła naukowe l i t e r ack i ' , spd.-e-j-
ne , techniczne, ro ln ic .e . roazyczne. t% 
pier zeszyiy przyb. i r a i pisra. ł r - eC ' 
buchalter, i t. d. H t m . dela' 

W i n a w ó d k i . 
Jahdtt b l t tzyi . Winę owocowe. £.<Hz4 

i . n u i win i wódek Rynek Kolcluszłi 
Jdzef Łukac2B»t*t, Hurtów? talatf: 

Wódek i likieiów. Róg Giełdowe;. 
Żydowska 13. 

D z i a ł t £ i i t ! i o - l t a l # i » j i * i n y . 

Wl|J 

Bracća GłowiAscy 
RVneVKjsciu$z|i i U 0 

polecają: p ie iwszor iedpycn bi<*t 
modki, Łiktery, Wisa. towary kołc^-
jaine, Piąhę na balsy, wftBjIję raif-de-
ly, rodzenki i różne zapak-hy B y | l ł t . 
Mydta toaletowe .Puls"*. 

i Albit. 
Wyrób laborator iom 

„ S a n i t a s " 
J e s t najlepszy ś rodek -de >.ry 
b i a ł y c h p a n t o f l i . Nie p«-aie 

i prżydaie jej na i t iy ią b łak 
Ż ą t f a ć w s i Ę d c f e . ' 

UyrólJ babsratorfum ..SRNiTHI' 
,()>.jtZł» M9 -

poieca ;--t, 
biitei i * w^lró*1 

i innym |-wadom 
.-ety. 

Źądae a/ a piskach I sktifam aMtKinff*. 

Krem Metamst foza 
„Gejsza "•• 1" 

poleca Lię' 
przeciw BSSrtl-
llznle, pltgam 

i żóliym [ihimi-iii, 
ikłatf»«i| 

l^ I | 



Domy Maudio«*a. 

I '•MJJH-JI** B.aHmisioku, Kolejowa 20. 
1 I- J ' pqt> ;>. H"'S, kuhs GiirnosJa.sk!. 
i ' £i,~2' ' iir.k.ctł wąsJk'»'\ wapno 
! ' t . 3 i.. ...-. . ii' aips. D«Dt uacho-
i r " . , . . . .;'«• ,a i . ' ln; l )*-

">n8*T «*flil<c^» Bron.jfaw ('«Ia«s«I i. 

ry podesrwiane miękkie. Wielki wybór 
•wyrobił* Siklanych. Huił—Delal. 

i luster Skład siMa okiennKyn 
Matys Fajnsod S.wie 

«Ea«. od ««TO r.) 
Blalysu.k. ul GieM.-w II. 

Skr?ynka jn.c/t.\\,!a 79, 
Nałtansgro zr6dło xa^Hpu. 

t ł l a io , blacha I art. tąchn-budowlane, ją po cenach fibryciny. 
t)»ie wyboru Slomskleg' 
•aczyń kuchennych. 

, wielki wybór rycinę, silniki, matzyh, 
turę blachy mosięłną 

dlwajja! Dla Stowartyst^ri RolniciyCh 1 cia do drzwi I ok 

f oopcrstyw eony fabry^tne. 

i * ' • , U 

W y r o b y i e l n j t n e . 
T, SlObodlHI l r.W. HrElsMMKI (ili*r. 

I i i i i-'vn "U 

1t*S 5 . UEJo . i - .*•-**' 

i f i ru tiul* 

(P I) I *l* ,Jt 
ć> U i i i ft 

EW/\ Mj 

sny fabry^tne 

l e r b a t a . 
lane. 

aen, t»4t< 

o(i: lampki «Iakt-
yjpompł, arma-
[ p-iiedwana, oku-

tarjafy bu.-)o«. B. 
O a l a n t a r f a i , m o d y . 

leaiyn dimiklch: uotłń fl Kir |
» s i » w «» . » » » « . f"w . i «"ww 

H«ga»yn dimiklcli u&tłń fl 
. .-.- , lWf,J. ul- K/iii:!! 15 ściuiiki .Nł 3 Pile 

Iwo Wint.>-,«", ki. . domu Importowego! c„ ..ukine. palta, blmki. spódnice, tar-
hrtbaty „Indiana", iliaiystoi. i.icnkir- I f,u.)lv 
\HI,- i M m r. I 

i • r— -,— Eim»f i s , 
] T e e : t i n i k m i eScfc <«-jf Ł. * u - J«S Mii'„<".v<> , rł '™1/ ' i •'•> "*'< ••• l."nlf k 

H. lioryihl Cttiirho i S fca. •) >.• ii . - < .-. łn>i •'. inn,s..i , , , ł , i , " . - ' . w j . 
ły.|.i>. IM "' i. A ' • •>•' Jf. '•' 

i s k ł a d •l«kt**w« 
ol»»tic*«y. i 
Białystok, Kupłatka J* t 
tet. 87, 

eUraMiowe 
iF,imrafin,i«owiili 

k. KOFMAlt, Btatyttok iilptw»13 
p a I ' c i 

« f 

Ó&Meiią 
m c *n r\ M i 

F I Y -Xwrp!'i R^ecz dzieje s;ię n a Madagaskarze . i 

.51 ; 

*•# c*m i v CA * i! 
1 i 

pn^mart 

Ą ,v.r i: „3- ' - t i f i r - w 1 ' w 
W>« 

- s t y -

Dziś RYWHLKH SWEGO 
CZEiłWftMC ŚLUBY) 

dr."''!u: nas t i . ; j^« , - »>/'•'. yielkicii akiach 

, ( I 'V. <"> 1.1" 
i . r^r-a . i-U -a W7d'.;ku O L G f t G Z O W S K A 

. . j , . . ! . . > f.fliirnt f W O Ł K Ó W I 
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S t e n M i n n | ' t 
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S'«ł*< f- i ć r a y . 

| ' , -J5L>9I7 —{ 1. Kapitał 2;aMadov.-N 

3J,-•-*-, 1 "Sj b; : ,d/:3l.j»v od [; { 
> 6 5 9 9 2 3 ~ j 349f3 c i i . M K . ' i l ; > ^ 

"94U42 - j 2. Kapitał Rezerwowy 
''09fa8d — 
: D 5 D 2 4 

X 
X 

\ 
\ 

2y2*< 7i.'j 3_ Kupn^ly niaiace •zcze.ioln 
241 i:4 j p r zeznaczeń . . . . i. j 23?')7 

1 4, Układv . ;52:35463 -
i t 2 Po. ,c s;a od J c a " • 51 72-lSO ~ 

| b. ., w Ros. B. P^nstw. 
i .-.ast pa ; j . *•. 
i 7. ;>!.,.ny p r z t c i i o a n i ; . 
i .... .. Wi.kąiO-Af.na. 
! 9. Procenty na no*yi lok 

••^j ' |...... l\i'K\ i s t ratv . 

9U228 
59343 B̂  | 

2!i;833 -
33Gb^8 -
_43tóo 7>) 

11849235 T l 

' 1. r \HOstało na 1-gc styemsa ;* ' 
ś Xl i , • , ' . : H>C933 48| 
i i 

2 Wydatk ł adni in . s t racy .ne . i l 5 3 2 c 2 j 3 | 

3 F iocen iy z3 pożyczki zapl 
P'Ztci i t r . n . . . I 4 ! 70 5C| 

4 F*rocen'.y za wkłady i rach. I 
specjaln. ' , . . \ 1!'/8B1 76j 

j 3 r'a'.czKi apad i c i amor ty j . 
I urząd. 

..,<uv : . s k -a 1921 r. 

13b9__ 
\T6~36V2 12 

43653 7» 

Ul 

Z y s f c i . 

i Procenty i pro"!, za po iyc ik i 

i. iJd J. 11. • i,a ru t ; y i ' e 
wydc.tKow 

3 PRKMZ / T i.',.[ri3. weksli i 

4 Za blankiety, książki czl 
różne . , j 

'"•. Procei.lv od su ni w Ban 
KSCi l . 

'i . od ,>apier, proc. 

Mk j . 

• 
2 i 9493 99 

16637910 

2J377 -

3851 16 

! 364 20 
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Dr. NEuMRRK i % " * 

;• . - "-> O J j j j r -
z Orz- L. •.-.; : KG 

„•< z ,. 1 1 j 1 i921 

ul. Lif."jtva Ki 1 Wi*z'ei/i-'a 
I c» i aafc a s . ^ . i i <£B sat 3 •»»a iss 

i, •-.rd>-ii.i" >r Pi-.tr.,^t^i^s.eg , .-v,., 
1 

;..-.i.>k...-4 • •-.:?,! .,11 Wfaheryrznejio { 
C?ior..ay wiMryctnc sfcariic 1 OIBSM :« D ^ b - J -» m M i e » c f r l v \ \ / l n k - i i 3 
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Hi. «l! i rUkU|t>11 (O. nifcilliec.-.a.i • n r - m m i r r l u 1 

ac-ii «euł>'Bui«Ka. 252i i prze my sf u. 
KedaWor Btczitayll W y d a a c t t l i i i i B n i i ł i i i i ł J 

'u j, i w j t i . e ^ o Mk. i 13 
za i K\V. 

,. m o t o r ó w MK. 185 
•( za 1 KWn 

Oplata za liczniki wyniesie: 
za licznik do światła Mk. 248 

,, do fnotorów 
do 15 K M " Mk. 62U 

',, ,, do motorów 
ponad 15 K.M." Mk. 155U 
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